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20 grudnia 2011 wybraliśmy się (klasa turystyczna) wraz z Panią Marią Jakubek na Wawel. Po
dwóch lekcjach opuściliśmy szkołę i po krótkiej podróży dotarliśmy na miejsce. Mimo zimna
byliśmy w dobrych nastrojach. Pełni nadziei na ciekawą wycieczkę weszliśmy na Wzgórze
Wawelskie. Tam już czekał na nas Pan przewodnik.
    Podczas lekcji muzealnej naszym celem było zgłębienie wiedzy o renesansie – czym był,
kiedy się pojawił, czym się przejawiał… Z przewodnikiem przemierzaliśmy kolejne komnaty. 
W każdej z nich podziwialiśmy okazałe arrasy, drogie obrazy, meble. Mogliśmy sobie wyobrazić
jak wyglądał Wawel kilka wieków wstecz.
    Dla zainteresowanych taka lekcja była czymś ciekawym. Wiedza przekazana w inny sposób,
nie tylko w szkole, też się liczy. Na Wawelu nawet oporny umysł mógł coś zapamiętać.
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